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u s t e;p

Szkolnictwo w dziejach wojska ma w Polsce długą i bogatą 

historią. Wychowankowie szkół wojskowych zapisali piękną kartą 

tradycji bojowych oręża polskiego. Rozwój szkolnictwa wojskowego 

nie zawsze przebiegał bez przeszkód. Złożyło się na to wiele uwarun 

kowań obiektywnych i subiektywnych.

Początki szkolnictwa wojskowego sięgają czasów rycerstwa^w 

których młodzi synowie szlachty zdobywali doświadczenia i wiedzą 

wojskową u boku doświadczonych wodzów i hetmanów. Posiadali oni z 

reguły solidne wykształcenie, które zdobywali przez długie lata 

podczas studiów i podróży za granicą oraz praktyki w obcych armiach 

Uiedza humanistyczna, rozległa zainteresowania ,znajomość historii 

oraz najnowszych osiągnięć praktyki wojskowej innych armii decy­

dowały o tym, że tacy hetmani jak Jan Tarnowski, Jan Zamojski,

Jan Karol Chodkiewicz, Stanisław Żółkiewski, Stefan Czarniecki czy 

Jan III Sobieski należeli do plejady najlepszych wodzów w Europie. 

To u ich boku zdobywali swoje doświadczenia i wiedzę ich następcy. 

Ilość ich była zbyt mała w stosunku do potrzeb. Zasadniczą prze­

szkodą był brak typowych szkół wojskowych.

Pierwsza myśli o założeniu szkół wojskowych w Polsce zro­

dziły się w okresie Odrodzenia. Wyrazicielem ich był znany dzia­

łacz społeczny i pisarz polityczny doby Odrodzenia - Andrzej Frycz 

Plodrzewski. W swym dziele ”0 poprawie Rzeczypospolitej" domagał 

się założenia szkół wojskowych w Polsce, które przygotowywałyby 

kadrę dowódczą.
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• AKADEMIA SZLACHECKIEGO KORPUSU KADETÓU 

DEGO KRPLEUSKIED MOŚCI I RZECZYPOSPOLITED (''^zko»« Rycerska)

1765 - 1795

Uarunki sprzyjające poustaniu szkolnictwa wojskowego 

ukształtowały sią dopiero w drugiej połowie XUIII wieku.) Pierwszą

f''szi<ołę wojskową i7~Poisce zaToTyT~*król Stanisław August Poniatowski 

w Uarszawie»7 września 1764 r. powołał do życia Szkołą Rycerską. 

Uroczysty moment otwarcia szkoły, której nadano oficjalną nazwą 

Akademii Szlacheckiego Korpusu Kadetów 3KM i Rzplitej czyli Szkoły 

Rycerskiej, nastąpił jesienią 1765 r.

Celem powołania szkoły było wychowanie wojskowe i patrio­

tyczne młodzieży szlacheckiej. U realizacji tego celu widziano 

drogą do wydobycia kraju z zacofania, do unowocześniania państwa«. 

Król i jego najbliższe otoczenie uważało,że w ówczesnej sytuacji 

społeczno-politycznej w Polsce, w epoce szerszego rozwoju tech­

niki i sztuki wojennej, na czele armii muszą stać ludzie wykształ­

ceni, o szerokich horyzotach myślowych, dużych umiejętnościach 

teoretycznych i praktycznych.

Początkowo Szkoła utrzymywana była ze szkatuły królewskiej, 

dopiero konstytucja sejmu warszawskiego z 1766 r. uchwalała budżet 

szkoły.

Na siedzibę Szkoły Rycerskiej przeznaczony został Pałac 

Kazimierzowski, stanowiący dotąd własność króla. Uroczystego 

otwarcia szkoły dokonał król jesienią 1765 r., jak również król 

dokonał pierwszej rekrutacji do szkoły wybierając ze swej straży 

nadwornej 30 młodych szlachciców,  ̂ /tia^^r g^ n iTa*t oTa , a zarazem 

pierwszego komendanta Szkoły Rycerskiej, król wyznaczył swego kr-en'* 

nego, księcia Adama Czartoryskiego, młodego 30-letniego człowieka, 

generała ziem podolskich, człowieka wszechstronnie wykształconego 

o dużej wiedzy teoretycznej i praktycznej oraz posiadającego
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tal0nt padagogłcany. Te cechy ł wiek ptedyaponcwały kalącia Ada»a 

Czartoryekiego na kcnendanta plecuszej Szkcły Rycerel^iejj^

-----• u" Mlu^iipewnle^ia'szkole Rycoraklaj wysokiego poziomo nau­

czanie przedmiotów wojskowych,zdecydowano alg korzystać w tej 

dziedzinie z bogetych doiwledczeń szkolnictwa wojskowego w Europie, 

a zwłascza Francji, Austrii. Anglii 1 Niemiec. 9ylo to jednym z 

celów ppdróły kcmendenta szkoły po Europie, drugim celem jego po­

dróży było poznanie 1 gromadzenie bogatej literatury Fachowej oraz 

nlezbgdnych pomocy naukowych. Plonem tej podróży było utworzenie , 

z inicjatywy ksigcla w 1767 r. biblioteki Uczącej cztery tysiące 

woluminów. Była to pierwsza tego rodzaju biblioteka w Polsce.

Dzląki wysiłkom organizatorów u k r ^ i m  c z a s U  Szkoła _ 

Rycerska stała s_ią jednym^jajnowoc^ónlejszj,^

t 7 i 7 7 u ^ ' ^ ' ' c h a r a k t e r ' ^  '’ '’1. ’ “ ':° !'!!:
■ ^ w y z w o l e n U  m’łodych umysłów spod wszechwładnych do niedawna 

systemów teologicznych, a program kształcenia wojskowegj,_m_ia£. J al<_̂

na OU0 c z a s y ,  c h a r j a j ^ X .  p o s t ą p g u y .

' Szkoła Rycerska zorganizowana została na szczególnych pra­

wach - jako szkoła ogólnokształcąca, podzielona była na siedem 

klas, oraz jako szkoła wojskowa zorganizowana na prawach korpusu, 

podzielone wg zasad organizacji wojskowej. Na czele szkoły stał 

komendant (kslążą Adam Czartoryski) 1 wlcekomendant (gon.lejtnant 

August Sulkowski), kadrą stanowili cywilni 1 wojskowi wykładowcy 

Z dyrektaram nauk (jóhn Linde) na czele.

Pracą grona nauczycieli zarówno wojskowych jak 1 cywilnych, 

kierował generalny dyrektor nauk. Brygadierzy i podbrygadierzy 

byli bezpoirednlml wychowawcami kadetów. Ich zadaniem było wojs­

kowe wychowanie kadetów oraz kształcenie ich charakterów.

Do szkoły przyjmowano młodzież starszą (16-21 lat), która
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powinna była posiadać przygotowanie szkolne, Wywodziła sią ona 

wyłącznie ze szlachty. U 1768 r. Korpus liczył 175 kadetów, był 

to jedyny moment, w którym szkoła liczbą swoich uczniów zbliżyła 

się do planowanych przez króla, a zatwierdzonych przez sejm roz­

miarów. U tym samym roku nastąpiła reforma Szkoły Rycerskiej, u 

wyniku której stała się ona uczelnią mającą na celu danie facho­

wego przygotowania nie »tylko przyszłym oficerom zreformowanego woja­

ka Rzeczypospolitej, ale także przyszłym urzędnikom, którzy winni 

byli opierać pełnienie tych funkcji na peu.<tnej sumie wiadomości 

przede wszystkim z zakresu prawa i historii.

U szkole zorganizowano tzw. "Kurs Niższy" (przygotowawczy), 

trwający pięć lat. Miał on charakter szkoły ogólnokształcącej.

Na "Kurs Niższy" przyjmowano młodzież w wieku 8-12 lat, wymagając 

od niej tylko umiejętności czytania i pisania. Po ukończeniu 

"Kursu Niż^szego" kadeci pozostawali w Szkole Rycerskiej na okres 

trzech lat przechodząc na "Kurs Uyższy", na którym specjalizowa­

li się w kierunku wojskowym lub prawniczym.

U roku 1758 ukazały się ustawy królewskie i inne przepisy 

normujące życie Szkoły Rycerskiej. Reforma objęła również kadrę 

profesorską. Ustabi1 izoweła się kadra szkoły. Odeszło ze szkoły wie­

lu cudzoziemców, caęsto mało przydatnych, a na ich miejsca zaanga­

żowano Polaków, Coraz częściej na stanowiska brygadierów i nauczy­

cieli powoływani byli wyróżniający się absolwenci Szkoły Rycerskiej, 

Reforma szkoły przeciągnęła się do roku 1771. Ostatecznie w roku 

1773 ustalono, że Szkoła Rycerska składać się będzie z trzech 

brygad (po 20 kadetów każda), tzw. kompleksowych i jednej nad- 

kompleksowej, w której to kadeci płacili za swój-pobyt w szkole.

Od roku 1771 do 1792 życie Szkoły Rycerskiej toczyło się 

unormowanym trybem. Dopiero w roku 1792, za czasów Targowicy,

Szkoła Rycerska przeżywa wiele komplikacji. Oest to najtrudniej-
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3zy okras zmagań o byt i oblicza azkoły. Hury szkoły opuścił jaj 

komendant ks.Adam Czartoryski, a nouym komendantam został mia­

nowany hr.r.Moszczyński. U 1794 roku kadeci pod wodzą Józafa 

Sowińskiego - wychowanka korpusu, wziąli udział w Insurekcji 

Kościuszkowskiej, cząsć starszych kadetów wstąpiła do wojaka. Po 

upadku powstania czyniono próby reaktywowania azkoły lub przek­

ształcenia jej w zakład prywatny. Próby ta niestety nie powiod­

ły aią. U grudniu 1794 r. Szkoła Rycerska przestała istnieć, 

została rozwiązana.

U początkowym okrasie Szkoła Rycerska była wyraźnie szkołą 

o charakterze wojskowym, zorganizowaną na wzór wielu innnych tego 

typu szkół europejskich z trzyletnim kursem nauczania. Nowo powsta­

ła Szkoła Rycerska jako zakład naukowy miała przede wszystkim za­

radzić temu ” ... co niedostateczne jest w wychowaniu zwyczajem.

młodzieży polskiej, wykształcenie obywateli, mogących służyć 

ojczyźnie nie tylko w zawodzie wojskowym, ale i w służbie cywilnej, 

a także wykształcenia szlachty, która mogłaby zrobić zaszczyt 

Polsce, w jakiej cząści świata znalazłaby sią".

U pierwszych latach istnienia Szkoły Rycerskiej w szkoleniu 

dominowały przedmioty wojskowe. Szkolenie to oparto na musztrze, 

marszach, szermierce, ćwiczeniach w posługiwaniu sią bronią 

palną,taktyce i inżynierii wojskowej. U roku szkolnym 1759/1770 

wprowadzony został w życia nowy program nauczania, opracowany przez 

pierwszego generalnego dyrektora nauk Oohna Linda. Zgodnie z tym 

programem nauka w szkole trwała siedem lat i była podzielona na 

dwa okresy.

Okres pierwszy - piącioletni, obejmował średnie wykształ­

cenie ogólne, oraz drugi - dwuletni, studia specjalne, na kie­

runku prawnym lub inżynieryjno-wojakowym.
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- Pieruszy okres - obejmował klasy VII i VI. Były to klasy naj­

młodsze uzupełniające wykształcenie podstawowe, tzu. nowicjat. U 

okresie dwóch lat nowicjatu uczono łaciny, francuskiego, niemiec­

kiego, arytmetyki, pisania, szermierki, tańców, a w drugiej kla­

sie czytania i omawiania najcenniejszych utworów pisarzy polskich 

i zagranicznych.

- Drugi okres - obejmował klasy V, IV, III i przerabiano program 

szkoły średniej. U klasach tych uczono: historii starożytnej, 

historii Polski, arytmetyki, poezji polskiej, języka francuskiego, 

niemieckiego i angielskiego, łaciny, wymowy polskiej, geografii, 

logiki, architektury wojskowej, rysunków, szermierki i tańca.

- Trzeci okres - obejmował klasy najstarsze II i I, spełniając 

rolą kursów wyższych o wyraźnych cechach specjalistycznych. U 

klasie II uczono języka niemieckiego i francuskiego, prawa cywil­

nego polskiego, prawa rzymskiego, prawa natury, logiki, historii 

nowożytnej, matematyki, geografii, kaligrafii, rysunku i szer­

mierki. U klasie I uczono architektury wojskowej i cywilnej, for­

tyfikacji, fizyki, rysunków, historii nowożytnej, literatury 

pięknej, języków nowożytnych i kaligrafii.

Zgodnie z programem nauczania, ostatnie dwa lata u Szkole 

Rycerskiej były przeznaczone na naukę przedmiotów zawodowych w 

dwu równorzędnych kierunkach. Pierwszy kierunek - to kandydaci do 

stanowisk cywilnych, obok nauki języków, historii i literatury, 

uczyli się prawa i konstytucji Korony i U.K s .Litewskiego. Drugi 

kierunek - to kandydaci, którzy wybrali służbę wojskową.

U programie szkolnym z biegiem lat dokonano pewnych zmian. 

Uzrosła ilość godzin przeznaczonych na przedmioty związane z 

wiedzą o kraju ojczystym, na historię i literaturę, prawo publi­

czne i prawo cywilne. Tu też po raz pierwszy w dziejach naszej 

oświaty uczono systematycznie historii i literatury polskiej.
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psychiczną. Przede wszystkim troszczono się o wszczepienie 

karności, o wyrabianie umiejętności i sprawności żołnierskiej. Pods­

tawowe założenia wychowania wojskowego kadetów określił komendant 

szkoły u sposób następujący: "Niech się (kadet) kocha u ryn­

sztunkach wojennych; koniem toczyć lubi; słowem niech pamięta, 

że wojowniczy ród dziadów naszych nie spodziewał się wydać ple­

mię niewieściuchów, którzy zalegając pole,sławę i kraj stracili". 

Uprowadzony w Szkole Rycerskiej system ćwiczeń z taktyki i musztry 

uodparniał kadetów na trudy życia żołnierskiego, hartował ich siły 

wyrabiał zręczność i niezbędne w zawodzie wojskowym sprawności.

Naczelnym ideałem wychowawczym u Szkole Rycerskiej była 

"nieskazitelna wzniosła moralność i duch narodowy". Chodziło o 

to, by dać Polsce wzorowych obywateli, miłujących ojczyznę i ho­

nor. U czasach anarchii, braku odpowiedzialności za słowa i czy­

ny na forum życia publicznego, koniecznie należało ustrzec mło­

dzież od samowoli, wyrobić w niej zalety, jakich brakowało szer­

szemu pokoleniu. U procesie wychowania wojskowego odwoływano się 

z jednej strony do rozumu i uczuć młodzieży, z drugiej stro­

ny oddziaływano na ambicją i honor.

Szkoła Rycerska w czasie 30 lat swego istnienia położyła 

niezaprzeczalne zasługi u rozwoju polskiego szkolnictwa wojskowe­

go. U jej murach wypracowane zostały nowe, jak na ówczesne cza­

sy i poziom szkolnictwa, formy i metody kształcenia, wychowania 

wojskowego i obywatelskiego.

nury Szkoły Rycerskiej opuściło wielu wychowanków, którzy 

dzięki otrzymanemu w niej wykształceniu i wychowaniu piastowali 

szereg odpowiedzialnych funkcji wojskowych i państwowych. Nie 

zawiedli swoich wychowawców i pokładanych w nich nadziei, nie 

sprzeniewierzyli się zdobytym w szkole ideałom. Byli wszędzie tam, 

gdzie była potrzebna ofiarna służba dla dobra Ojczyzna.
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aż do 1918 roku u różnych okresach istniały u śuiecie różne pols­

kie formacje uojskoue, które u boku innych państw biły sią o nie­

podległość Polski. Na ich potrzeby tworzono szkolnictwo wojskowe 

rożnych szczebli. Najczęściej były to szkoły kadetów przygotowujące 

niższą kadrą dowódczą. Tak było m.in. we Ułoszech w Legionach gen. 

j.H .Dąbrowskiego i w okresie Księstwa Uarszawskiego. U czasie jego 

istnienia utworzono w Uarszawie w 1809 r. "Szkołę Aplikacyjną", któ­

rej absolwentami byli m.in. g e n .Chrzanowski, gen.3.Bem i gen. I.Prą- 

dzyński - główni bohaterowie powstania listopadowego 1830-1831 r.

U dobie Królestwa Kongresowego powstała (w 1820 r.) "Szkoła Apli­

kacyjna Artylerii i Inżynierii", pierwsza w historii naszego szkol­

nictwa rzeczywiście wyższa uczelnia wzorowana na paryskiej szkole 

politechnicznej. 3ej komendantem był płk 3.Sowiński późniejszy gene­

rał absolwent "Szkoły Rycerskiej" i obrońca Uoli w powstaniu 1830 r.

Do szkoły przyjmowano wyróżniających się absolwentów Korpusu 

Kadetów i aspirantów oficerskich. Program realizowany w ciągu 

3 lat, zawierał następująca przedmioty: matematyka, fizyka, chemia, 

budownictwo, artyleria, fortyfikacje stałe i połowę, topografią i 

geodezja oraz języki obce: rosyjski, francuski i niemiecki. Zadaniem 

szkoły było przygotowanie oficerów artylerii i ówczesnych wojsk 

inżynieryjnych, którzy inieli zastąpić w wojsku kadrę epoki napoleońs­

kiej, co było celem U.Ks.Konstantego.

Po upadku powstania listopadowego przestało istnieć Uojsko 

Polskie, a wraz z nim szkolnictwo wojskowe. Odtąd działały w świa­

cie przy skupiskach emigracji polskiej^szkoły wojskowe i towarzys­

twa, których celem było przeszkolenie wojskowe patriotycznej młodzie­

ży polskiej dla potrzeb przyszłych sił zbrojnych wolnej Polski.
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J tych warunkach, tempo prac było bardzo szybkie, gdyż szkoła tego 

typu musiała odpowiadać pierwszym potrzebom, jakie dały się od­

czuć przy tworzeniu tak Sztabu Generalnego, jak i sztabów związków 

operacyjnych i taktycznych. Po ukończeniu tegoż kursu, jego słucha­

cze byli oceniani na podstawie wyników egzaminu i arkusza kwali- 

‘‘ikacyjnego (prowadzonego przez komendę szkoły).

Rozpoczęty 2 stycznia 1920 r. II kurs miał już znacznie roz­

szerzony program studiów, a słuchacze przeszli przez geste sito 

egzaminacyjne. Był to jednak rok ostatecznych zmagań z Rosją So­

wiecką - słuchacze tego kursu już po trzech i pół miesiąca pobytu 

w szkole udali się na front, by odbyć "praktykę” , o jakiej jedynie 

w czasie wojny może marzyć słuchacz jakiejkolwiek szkoły wojskowej. 

Osiem [niesięcy pobytu w sztabach związków operacyjnych i taktycznych, 

dawało możność zetknięcia się z najpotężniejszym mistrzem sztuki 

wojennej,tj. rzeczywistością. Ten tak specyficzny kurs, był pierw­

szym dwuletnim a jednocześnie jedynym, którego słuchacze zaliczyli 

ośmiomiesięczne zajęcia praktyczne. Ponadto uznano ten kurs za typu 

normalnego, natomiast promocję jogo absolwentów zakwalifikowano 

jako nr I.

Pierwszy kura typu pokojowego, kurs dwuletni, zainaugurowano 

w 1921 r. a szkoła w tym czasie przyjęła nazwę Szkoły Sztabu Gene­

ralnego. Była to jednak nazwa przejściowa, gdyż już latem 1922 r., 

f^inister Spraw Wojskowych wydał rozkaz o przemianowaniu szkoły na 

Wyższą Szkołę Wojenną, z datą ważności od 1 IX 1921 r.

Rozkaz ten jednocześnie wprowadzał znaczne zmiany w procesie 

kształcenia szkoły rozszerzając jego zakres, tak by wychowankowie 

Wyższej Szkoły Wojennej byli już nie tylko przygotowani do pracy 

w sztabach wszystkich szczebli, ale i o danie im szerokiej wiedzy 

wojskowej, która pozwoliłaby jednostkom o cechach dowódczych zająć 

takowe stanowiska w Armii Polskiej. - Tym samym od kandydatów do
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szkoły wymagano dużego zasobu wiedzy ogólnej, umiejętności jasnego 

wyrażania swych myśli i formułowania pojęć, logicznego myślenia 

oraz biegłości stylistycznej.

Znaczący wpływ na zmianę nazwy szkoły i kierunek kształcenia 

miał jaj "dobry duch" francuski płk Ludwik faury, ówczesny dyrektor 

nauk.

Płk L.Faury wraz z innymi oficerami francuskimi —  wykładowcami^ 

w okrasie 1919-1928 decydowali o kształcie i obliczu szkoły, stąd 

też, te dziewięć lat w historii US Uoj. nazywano "okresem francuskim" 

U tym okresie do Uyższej Szkoły Wojennej byli przyjmowani słu­

chacze' na podstawie zdanego egzaminu przedwstępnego i wstępnego. 

Natomiast absolwenci, tak kursu normalnego, jak i kursów doskonale­

nia, otrzymywali dyplom naukowy oficera Sztabu Generalnego. Kursy 

doskonalenia (doszkolenia) były organizowane dla oficerów, którzy 

już pracowali w Sztabie Generalnym. Organizowane one były w latach 

1921-1925.

Nauczanie zasad sztuki wojennej w owych czasach odbywało się 

przez równoległe zastosowanie dwóch metod - od dawna praktykowanych 

w uczelniach wojskowych innych państw. Pierwsza polegała na studio­

waniu przykładów z historii wojen, przy czym próbowano teoretycz­

nie sformułować pewna obowiązujące zasady w świetle studiowanego 

przykładu. Druga polegała na rozgrywaniu konkretnych sytuacji na 

mapie lub w taranie z uwzględnieniem ówczesnych uwarunkowań pro­

wadzenia współczesnej wojny. Ta druga metoda dawała możliwość wpro­

wadzenia nowoczesnej organizacji i nowoczesnych środków walki oraz 

pozwalała na zapoznanie słuchaczy z aktualną sytuacją geopolityczną 

i strategiczną kraju.

Program z przedmiotów wojskowych realizowano poprzez prowadze­

nie wykładów, ćwiczeń pisemnych na mapach lub u terenie oraz gier 

wojennych. Czas letni poświęcany był podróżom taktycznym, które w
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jiąkszości stanouiły ćwiczenia taktyczne. Natomiast przedmioty 

ogólnokształcące realizowano poprzez wykłady. Ich ideą przewodnią 

była zasada by oficerowie Sztabu Generalnego dysponowali taką wie­

dzą, która da im możliwości swobodnego porozumiewania sią z przed­

stawicielami wielkich organizacji, administracji publicznej i prze- 

Tiysłu w kwestiach dotyczących armii.

Ten system kształcenia obowiązywał przez cały czas funk­

cjonowania USUoj.^a w praktyce praca w szkole polegała głównie na 

studiowaniu konkretnych zagadnień i dyskusji nad nimi. Słuchaczom 

stawiano problem w formie założenia ogólnego, ci zaś rozwiązywali 

go w formie zadań szczegółowych. Dyskusją nad rozwiązaniami, po 

uprzednim przedstawieniu swojej wersji, prowadził wykładowca. Ciągłe 

dyskusje słuchaczy ze swoimi wykładowcami (również w trakcie pro­

wadzonych gier wojennych w polu) nad opracowanymi przez siebie za­

gadnieniami, dawały im duże możliwości rozwoju indywidualnego.

U 1925 r. miało miejsce szereg zmian w funkcjonowaniu pods­

tawowych instytucji państwowych. Nie ominęły one także wojska, a 

tym samym i jego najwyższej uoz-'1ni.. 'Jł.aśnie wówczas zapadła decyzja 

o wycofaniu z Polski doradców francuskich (Wojskowej ''lisji Fran­

cuskiej), a wraz z ni ni wykładowców francuskich z USUoj. i zas­

tąpienie Lch całkowicie polskim personelem w ciągu dwóch lat. Zada­

nia tego podjął się Tadeusz Kutrzeba, mianowany w 1927 r. genera­

łem brygady, który poprzednio był wykładowcą w Szkole Sztabu Gene­

ralnego , następnie szefem biura Ścisłej Rady Wojennej, zastępcą Sze­

fa Sztabu Generalnego, skąd przeszedł na stanowisko komendanta szko­

ły. Duży wpływ na rozwój i działalność Wyższej Szkoły Wojennej 

miała uchwała Rady flinistrów, ogłoszona w Dzienni"ku Ustaw R.P. 

nr 64 poz.629 z 1928 r., która uznawała Wyższą Szkołę Wojenną i Wyż­

szą Szkołę Intendentury za wyższe zakłady naukowe w rozumieniu usta­

wy o państwowej służbie cywilnej.
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U liatopadzia 1928 r. uprowadzono także u życia "Statut 

Uyżazaj Szkoły Wojennej", który nakreślał ogólny charakter szkoły 

oraz zasady jej funkcjonowania: "Celem szkoły jest nadanie szczegól­

nie uzdolnionym i doświadczonym w służbie liniowej oficerom wyższe­

go wykształcania wojskowego oraz przygotowanie tych oficerów do 

dowodzenia w zakresie pułku i do służby w sztabach wyższych dowództw 

na stanowiskach szefa sztabudywizji piechoty i szefa oddziału armii"

U tym też czasie nastąpowało rozszerzenie zakresu prac 

GISZ—u, wobec czego kompetencje Sztabu Generalnego ulegały coraz 

wiąkazym ograniczeniom. Sztab Generalny stawał sią jedynie organem 

pracy GISZ-u i w 1929 r. na wniosek ówczesnego szefa sztabu gen. 

Tadeusza Piskora został przemianowany na Sztab Główny. Tytuł oficera 

Sztabu Generalnego został zniesiony, a absolwenci USU o j . otrzymywali 

od tego roku tytuł oficerów dyplomowanych.

Na skutek tych zmian U S U o j . przestała podlegać szefowi 

Sztabu Głównego. Z początkiem 1932 r. został utworzony Komitat 

USUoj., któremu zostały podporządkowane dwie najważniejsze uczelnie 

wojskowe: Centrum Uyższych Studiów i Uyższa Szkoła Uojenna.

Do Komitetu należało rozpatrywanie spraw organizacyjnych, 

naukowych i personalnych tych uczelni oraz przedstawianie wniosków 

w tych sprawach generalnemu Inspektorowi sił zbrojnych.

Tego też roku w dniu 7 grudnia Komitet sformułował pierwszy 

punkt statutu USUoj., który brzmiał: "Celem nauczania w USUoj. jest 

wyszkolenia i przygotowanie oficerów do pracy w sztabach na czas 

wojny i pokoju. Absolwent USUoj. musi posiadać wiadomości potrzebne 

do pełnienia funkcji szefa sztabu dywizji piechoty (brygady kawa­

lerii), szefa oddziału armii oraz uzyskać ogólne przygotowanie 

do pracy w sztabach władz centralnych i DOK".

Aby móc w pełni zrealizować cele postawione przed uczelnią, 

kandydaci do USUoj. musieli się wyróżniać wysokim stopniem inte-
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ligencji, dużą wiedzą ogólną i fachową oraz pożądanymi cechami 

charakteru; "Oficerów - słuchaczy U S U o j . cechować powinny; ideo- 

wosć, wysokie poczucie godności osobistej, karność, dokładność i 

punktualność , dyskrecja i wzorowe przestrzeganie w służbie i poza 

służbą form wojskowych".

Z tych też powodów kandydaci po przebrnięciu przez sito egza­

minacyjne i zakwalifikowaniu się na studia, odbywali kilkumie­

sięczne staże w odmiennych rodzajach broni w okrasie letnim, poprze­

dzającym rozpoczęcie roku szkolnego.

Natomiast charakterystycznymi cechami metody studiów w 

USUoj. były;

a) Samodzielne studia teoretyczne oraz praca na konkretnych 

przykładach.

b) Samodzielność pracy dla wyrobienia odpowiedzialności.

c) Dążność do logicznego rozwiązywania zadać.

d) Uymagalność dokładności, jasności stylu, przejrzystości 

szkiców, a więc tzw. "rzemiosła sztabowego".

e) Zwalczano "szymel" tzw. rozwiązanie katedralne.

f) Żądano lojalności sztabowej w pracy zespołowej.

Przestrzegając powyższych zasad USUoj. wykształciła oficerów

dyplomowanych o najwyższych kwalifikacjach, stąd też np. kapitan 

dyplomowany był w stanie naświetlić Naczelnemu Uodzowi położenie 

własnej armii i odwrotnie przekazać ustnie wytyczne Naczelnego Uo- 

dza z pełnym zrozumieniem powierzonego mu zadania.

Każda instytucja wojskowa opiera się na systemie hierarchicz­

nym, a tym bardziej wojskowa placówka naukowa, stąd też i rola ofi­

cerów wykładowców była wyjątkowa. PI u sieli być przygotowani do pro­

wadzenia specyficznej formy dyskusji (kierowanej) ze słuchaczami, 

którym przysługiwało prawo do własnego zdania i jego obrony. Taki 

system ich pracy wynikał z przekonania, jak stwierdził płk dypl.
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Uacłau Chocianouicz, iż: "... taktyka to nie matamatyka, gdzie wy­

nik u równaniu musi wypaść jeden i ten sam u wszystkich rozwiązują­

cych zadanie” . Każdy więc wykładowca przygotowując się do zająć 

musiał wkalkulowywać kłopotliwe pytania za strony słuchaczy, jak 

i być przygotowanym do odparcia ich wielu argumentów, a czasami i 

nawet do przyznania racji interlokutorowi (choćby w ograniczonym 

zakresie). Toteż taki system studiowania zmuszał wykładowców do 

dużego oczytania, ciągłych studiów oraz współpracy z różnymi depar­

tamentami nSUoj. i Sztabu Głównego.

Uzupełnieniem w pracy dydaktyczno-wychowawczej było wydawa­

nie i redagowanie przez wykładowców"Zeszytów taktycznych", których 

promotorem był ówczesny ppłk d y p l .Aleksander Pragłowski, po nim zaś 

redakcję zeszytów przejął mjr dyp l .i n ż .Julian Piasecki. Zeszyty 

te mogły być również prenumerowane, na własny koszt, przez ofi- J 
cerów z jednostek, co miało duży wpływ na propagowanie najnowszej 

myśli wojskowej w całym UP, jak i.służyło podtrzymywaniu kontak­

tów uczelni za swoimi absolwentami.

Każdy odchodzący ze szkoły wykładowca otrzymywał od komendan­

ta upominek u postaci kopii miecza legionisty rzymskiego z wygrawe­

rowanym na klindze stopniem, nazwiskiem, pełnionym w szkole stanowis 

kiem oraz czasookresem służby w niej.

U USUoj. obowiązywał przez cały czas jej istnienia klarowny 

system kształcenia oparty na ściśle przestrzeganych okresach szko­

leniowych. Stąd też rok szkolny był podzielony na dwa zasadnicze 

etapy, t j . studia teoretyczne na mapach, które trwały od listopada 

do połowy maja oraz okres pracy w terenie do końca lipca, który 

kończyła praktyka w sztabach wielkich jednostek lub u oddziałach róż 

nych broni (u czasie ich pobytu na poligonie).

Podróże letnie miały różny charakter zależnie od stawianego 

im celu, i tak były:
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- podróże taktyczne uzględnie operacyjne;

- podróże historyczne dla Il-go rocznika, gdzie studiowano 

przebieg najbardziej charakterystycznych bitew;

- podróże przemysłowe dla Il-go rocznika, których celom było 

zapoznanie słuchaczy z przemysłem wojennym;

- podróże krajoznawcze, jako odpoczynek i przerywnik pomiędzy 

podróżami taktycznymi;

- studium stacji rozdzielczej dla Il-go rocznika;

- podróż lotnicza dla zapoznania z pracą obserwatora, a każdy 

słuchacz odbywał lot z zadaniem;

- ćwiczenia szkieletowe dla Il-go rocznika.

Uyższa Szkoła Uojenna w swoim 20-leciu miała siedmiu komendantów, 

spośród których bezsprzecznie postacią wybitną i najbardziej zasłu­

żoną dla szkoły był g e n .dyw.T .Kutrzeba - autorzy pracy, wydanej na 

50-lecie U S Uoj. napisali o nim: "Dopiero gen.T .Kutrzeba przez swój 

dziesięcioletni pobyt na tym stanowisku wywarł silny wpływ na 

niespełna pół tysiąca oficerów dyplomowanych, którzy za jego czasów 

ukończyli USUoj.” .

Od 1923 r. U S U o j . miała swoją siedzibą przy u l .Koszykowej 79. 

2 murów jej wyszło szereg wyszkolonych młodych oficerów sztabów 

i dowódców, którzy do pracy wyższych dowództw w czasie pokoju i woj­

ny, wnieśli niezmiernie ważny element - jednolite wyższe wykształ­

cenie, wspólne kategorie myślenia wojskowego - czego brak było na­

szemu młodemu wojsku.

Armią "Poznań” podczas wojny 1939 r. dowodził komendant 

'JSUoj. gen . T . K u t r z eba , który dużą wagę przykładał do historii wojen, 

°otrzebę studiowania wojen i bitew zalecał w swoj-ej ostatniej książ­

ce eksponując niezmienność praw wojny: "Gdy przyszłe roczniki Wyż­

szej Szkoły Wojennej dla studiów taktycznych zwiedzać będą pola 

bitwy nad Bzurą, niech nie przeoczą, że formy działań taktycznych
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UYŻSZA SZKOŁA U03ENNA NA OBCZYŹNIE (Uielka Brytania 

Szkocja) 1940-1945

Kląska militarna Francji i niemalże natychmiastoue przystą­

pienie do tworzenia polskich oddziałów wojskowych na terenie Wiel­

kiej Brytanii zrodziły potrzebą kształcenia oficerów przeznaczonych 

do pełnienia służby w sztabach jednostek formowanych według wzorów 

brytyjskich. U związku z tym, rozkazem L.dz.509/III z dnia 11 lis­

topada 1940 r., powołano do życia Kurs Wyższej Szkoły Wojennej, 

przemianowany później na Wyższą Szkołą Wojenną. Rozkaz powyższy 

określał warunki przyjęcia do szkoły, wyznaczał wykładowców oraz 

poszczególne przedmioty nauczania. Oako ogólny cel studiów określo­

no; ” (...) upojenie w słuchaczy podstawowy.ch zasad taktyki w ra­

mach korpusu, dywizji i brygady oraz przygotowanie ich do pracy w 

sztabach tych jednostek” . Szkoła miała zatem szkolić oficerów dyplo­

mowanych dla potrzeb związków taktycznych.

Wyższa Szkoła Wojenna na Obczyźnie funkcjonowała na zasadzie 

jednorazowych, półrocznych kursów. Wyjątek stanowił I kurs, który 

trwał piąć miesięcy. W szkole wykładano następujące przedmioty; 

taktyka ogólna, taktyka poszczególnych rodzajów broni, służba kwa- 

termistrzowska, rozkazodawstwo oraz posługiwanie się nowoczesnymi 

środkami łączności. W procesie nauczania wykorzystywano doświadcza­

nia z toczącej się wojny z hitlerowskimi Niemcami. Kierownictwo 

Szkoły utrzymywało ścisłą współpracę z brytyjską Staff College. Uczel* 

nia brytyjska udzielała pomocy w zaopatrzeniu materiałowym, a także 

przejęto od Brytyjczyków szereg rozwiązań dotyczących systemu kształ­

cenia oficerów sztabowych.

I kurs Wyższej Szkoły Wojennej na Obczyźnie trwał od 2 stycz­

nia 1941 r. do 31 maja tegoż roku. 0 wadze jaką przywiązywały władza 

Rzeczypospolitej do tego przedsięwzięcia dowodzi fakt, iż na uroczys-
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tym rozpoczęciu i zakończaniu zajęć był obecny Naczelny Uódz Pols­

kich Sił Zbrojnych gen.broni Uładyałau Sikorski.

U czasie truania I kursu^USUoj. miała suoją siedzibę u Lon­

dynie, a szkolenia odbywało się początkowo w siedzibie Sztabu Na­

czelnego Uodza, W hotelu "Rubens'', a później w budynku przy 

Grosuenor Place.

Na I kurs powołano 27 słuchaczy, z których naukę ukończyło 

25 oficerów. Poza nimi absolwentami kursu było 3 oficerów armii 

czechosłowackiej. Łącznia uczestniczyli oni w 340 godzinach za­

jęć odbywających się w godzinach wieczornych. Taki tok działalności 

Szkoły wynikał z faktu, iż nie dysponowano stałą obsadą wykładowców. 

Funkcje ta pełnili oficerowie Sztabu Naczelnego Uodza, którzy mogli 

uczestniczyć u procesie dydaktycznym dopiero po zakończeniu stałych 

obowiązków służbowych, a zatem w godzinach wieczornych. Poważnym 

utrudnieniem w funkcjonowaniu Szkoły było również bombardowanie sto­

licy Uielkiej Brytanii przez samoloty hitlerowskiej Luftwaffe.

Sytuacja uległa ustabilizowaniu z chwilą przeniesienia USUoj. 

do Szkocji. Siedzibą Szkoły stały się wówczas pomieszczenia, urzą­

dzonego w pałacu lordowskim, hotelu "Black Barony" w miejscowości 

Eddleston (hrabstwo Perth).

Urządzanie nowej siedziby Szkoły spowodowało niezbędną w tych 

warunkach przerwę w szkoleniu oficerów sztabowych. Niemniej stwo­

rzono warunki do znacznie lepszego funkcjonowania uczelni. USUoj. 

mogła rozpocząć kolejne kursy dysponując własną, etatową obsadą wy­

kładowców. Potrzeby wojenne sprawiły jednak, iż nie był to zespół 

stały. Uręcz przeciwnie płynność kadry dydaktycznej była bardzo duża 

Tylko niewielu prowadziło zajęcia na trzech kolejnych kursach, naj­

częściej zaś pełnili służbę w okresie trwania 1-2 kursów. Po tym 

czasie otrzymywali przydziały do innych jednostek wojskowych. Łącznii-- 

w okresie istnienia Szkoły funkcje wykładowców pełniło 74 oficerów.
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Ul tym 2 Czechr-j. Liczba ta także potuierdza tezą o płynności kadry 

dydaktycznej, albouiiem każdorazowo na jednym kursie wykładało 16-20 

of icerów.

II kurs trwał od połowy września 1942 r. do końca marca 1943 r. 

Tostał on poprzedzony trzymiesiącznym szkoleniom na szczeblu dowódców 

batalionów przeprowadzonym w szkockiej miejscowości Freuchie. Kurs 

ten ukończyło 44 oficerów polskich i 4 oficerów armii czechosłowac­

kiej. Podobną ilość oficerów - 43 - była absolwentami kolejnego kur­

su, który trwał od połowy maja do połowy listopada 1943 r.

lU kurs rozpoczął sią 24 kwietnia 1944 r. i trwał do września 

tegoż roku. Uroczystego otwarcia zajęć szkoleniowych dokonał Naczel­

ny Uódz PSZ gen.broni Kazimierz Sosnkowski, który w wygłoszonym prze­

mówieniu wysoko ocenił rolą i znaczenie oficerów dyplomowanych w 

prowadzeniu działń wojennych. Nakreślił także zadania stojące przed 

uczelnią u zakresie szkolenia kadr wojskowych. Na IV kurs powołano 

53 kandydatów, z których naukę ukończyło 60 oficerów. iJastępny,

■'uż V kurs trwał od listopada 1344 r. do maja 1345 r. Kurs ten 

-'kończyło 54 spośród 55 słuchaczy. Ostatni zaś, już powojenny, VI 

kurs rozpoczął się 21 stycznia 1946 r. a zakończył 6 lipce tegoż 

roku. Półroczna przerwa pomiędzy kursami była spowodowana zakończe­

niem działań militarnych i niejasnym losam formacji polskich walcżą- 

cych u boku aliantów zachodnich. Ponadto kierownictwo polskie podej­

mowało w tym czasie próby zmiany systemu kształcenia oficerów. Otóż 

zamier/Mno utworzyć -i oparciu o bazę dydaktyczną Centrum Wyższych 

Studiów Wojskowych - dwuletnią W 5 W o j . Plany te z powodów politycz­

nych nie zostały zrealizowane, a polskie instytucje wojskowe na Wys­

pach Brytyjskich ulegały stopniowej likwidacji. W-związku z tym udało 

się jedynie uruchomić ostatni kurs w ramach dotychczasowego systemu 

kształcenia oficerów dyplomowanych.

Szkolenie oficerów VI kursu odbywało się już nie w dotychcza-
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souej siedzibie Szkoły, ale u szkockim miasteczku Cupar Fife. Brało 

u nim udział 50 oficeróu, którzy uczesniej ukończyli specjalny kurs 

przygotouyuauczy u Centrum Wyszkolenia Piechoty u Crieff.

U ciągu piącio i półrocznym o k r e_3_i e_ i s t n^ e n i a Uyzs-ZAj Sz-kctły 

Wojennej na Obczyźnie przeszkolono 295 oficerów, którzy zasilili 

sztaby instytucji centralnych P5Z oraz jednostek bojowych. Gross zos­

tała skierowana do oddziałów liniowych. Oedynie słuchacze ostatniego 

kursu, w związku z likwidacją armii polskiej nie znaleźli możliwości

dalszego służenia w sze regacl'î ŵj5j[̂ ^̂ pwy,ęhĄ̂ ,_-....L.'.-'-̂

Oo Szkoły powoływano oficerów, którzy mieli praktyką bojową, 

wielu z nich brało udział w kilku kampaniach wojennych. Biorąc to 

pod uwagą można wnosić, iż półroczny okras szkolenia oficerów dyplo­

mowanych był, jak na warunki wojny^ rozwiązaniem optymalnym. Dawał 

bowiem możliwość przygotowania sprawnych i dobrze wypełniających 

swe obowiązki sztabowe oficerów. Aby maksymalnie wykorzystać krótki 

okres szkolenia siągano po nowe formy nauczania lub też w wiąkszym 

stopniu stosowano znana już metody dydaktyczne, które w tamtej sy­

tuacji dawały możliwość osiągniącia poważniejszych•sukcesów szkole­

niowych. U celu ułatwienia procesu dydaktycznego na wiąkszości 

kursów dokonano podziału na dwie grupy szkoleniowe, stosowano szerokc 

zającia dyskusyjne w małych zespołach wyrabiająca wśród słuchaczy 

niezbądną samodzielność w ocenia sytuacji i podejmowaniu decyzji. 

Uażną rolą odgrywały zającia w terenie oraz ćwiczenia sztabowe z wy­

korzystaniem map. Odbywały sią one w salach wykładowych, niemniej 

dawały obraz pracy sztabowej. Także wykładowcy dysponowali zazwyczaj 

doświadczeniem bojowym. Istniała zatem szeroka możliwość dokonania 

analizy zachodzących przemian w sztuce wojennej. Gorzej sytuacja 

przedstawiała sią już na ostatnim kursie, gdzie cząść wykładowców 

nie miała wiąkszego doświadczenia bojowego. Zderzanie wiąc tych 

oficerów ze słuchaczami posiadającymi doświadczanie bojowe nie było
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rozwiązaniem najlepszym, nie mogło budować szacunku dla kadry 

dydaktycznej.

USUoj. stanowiła jedynie element w systemie szkolenia kadr 

dowódczych P5Z. Niemniej był to element ważący na poziomie pracy 

ogniw sztabowych i to w sytuacji gdy armia polska dysponowała nowymi 

wzorcami organizacyjnymi i odmiennym uzbrojeniem niż w 1939 r. Umoż­

liw iałn to, poprzez napływ dobrze przygotowanych kadr, przeprowadze­

nie szybkiego przekształcenia ronnacji polskich w sprawne na­

rządzie walki, spełniające wymogi ówczesnego pola walki.

AKADEMIA SZTABU GENERALNEGO 1947-1990

U Uojsku Polskim walczącym na froncie wschodnim większość 

stanowisk dowódczych i sztabowych zajmowali oficerowie z armii ra­

dzieckiej. Wynikało to z braku wykształconych i doświadczonych ofi­

cerów UP, którzy mogliby takie stanowiska piastować. Młoda kadra

oficerska, która zdobywała doświadczenie na polach bitew drugiej 

wojny światowej, nie miała dostatecznego przygotowania teoretycznego 

a nowe warunki rozwoju obronności wymagały posiadania kadry oficers- 

kiej(dowódczej i sztabowej) o wysokich kwalifikacjach teoretyczny--ch 

i umie j ętności?»ch samodzielnego rozwiązywania skomplikowanych prob­

lemów sztuki wojennej. Powstała więc pilna potrzeba kształcenia 

młodego korpusu oficerskiego. Równolegle z tym konieczne było perma­

nentne rozwijanie naukowej myśli wojskowej stosownie do zmian zacho­

dzących w środkach walki zbrojnej.

Uwzględniając te potrzeby dekretem Rady Ministrów z 22.10.

1947 r. powołano do życia Akademię Sztabu Generalnego, której pos­

tawiono dwa zasadnicze zadania, a mianowicie:

1. Przygotowanie dla sił zbrojnych oficerów z wyższym wykształ­

ceniem wojskowym na stanowiska dowódcze i sztabowe.
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Pierwszy okres działalności akademii - formowania i umac­

niania organizacyjnego - przypada na lata 1947-1952. Główny wysiłek 

działalności dydaktyczno-naukowej skupiono wówczas na opracowaniu 

doświadczeń drugiej wojny światowej i przekazaniu ich słuchaczom, 

którzy w większości mieli doświadczenie bojowe, ale brakowało im 

ugruntowanej wiedzy teoretyczno-wojskowej. Akademia była w tym okre­

sie przede wszystkim placówkę dydaktyczną. Praca naukowo-badawcza 

ograniczała się do wąskiego zakresu - przygotowania materiałów do 

zabezpieczenia procesu szkolenia, jak skrypty, opracowania doświad­

czeń drugiej wojny światowej, opracowania metodyczne ćwiczeń takty­

czno-operacyjnych itp.

Pracownicy naukowi akademii w toku systematycznych studiów 

przyswajali sobie nawyki i metody pracy badawczej, rozwijali umie­

jętności naukowe, stopniowo osiągali gotowość do rozwiązywania co­

raz trudniejszych problemów sztuki wojennej. U końcowej fazie tego 

procesu powstały pierwsze publikacje naukowe oraz pierwsze podrę­

czniki . Stanowi ł y one wówczas istotną pomoc szkoleniową dla sztabów 

i jednostek wojskowych.

Akademia w tym okresie była uczelnią jednowydziałową o profilu ogól- 

nowojskowym. Zakres szkolenia taktyczno-operacyjnego obejmował pułk, 

dywizję, armię. U ramach sztuki wojennej wykładane były zasady orga­

nizacji i prowadzenia działań bojowych w różnych warunkach. Słucha­

cze rekrutowali się z różnych rodzajów wojsk i służb, mieli przewa­

żnie duże doświadczenie życiowe, frontowe i praktykę dowódczą. Na 

następnych rocznikach studiów,liczba słuchaczy z praktyką fron­

tową, z powodów obiektywnych stopniowo malała.

Drugi okres istnienia akademii, przypadający na lata 1953- 

1958, charakteryzowało podjęcie nowej problematyki szkoleniowej, co 

wynikało z przeobrażeń w strukturze organizacyjnej i wyposażeniu sił 

zbrojnych. Nowa broń i nowy sprzęt techniczny wywarły istotny wpływ
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studióu,takie jak: doktryny uojskouo-polityczne, prawo wojenne, eko­

nomika wojenna, socjologia, psychologia i dydaktyka wojskowa. Roz­

szerzono zasadniczy dział nauczania, t j . studium taktyczno-operacyj­

ne. Powiązano je ściśle z charakterem przyszłych działań dostosowa­

nych do teatru działań wojennych. Uwzględniono manewrowe formy dzia­

łań, desanty, przegrupowania wojsk na dużą odległość i inne zagadnie­

nia charakterystyczne dla współczesnego pola walki. U) programach 

znalazła się też po raz pierwszy problematyka obrony terytorium kraju.

U metodach nauczania główną uwagą zwrócono ha samodzielność 

myślenia i pracy słuchaczy, stworzenie warunków i wdrożenie im nawy­

ków do samodzielnego studiowania i pogłębiania zasad współczesnych 

działań bojowych. Zaostrzono kryteria przyjmowania kandydatów na stu­

dia oraz zwrócono uwagę na dobór kadry naukowej i podnoszenie przez 

nią kwalifikacji fachowych. Osiągnięto dobre wyniki w zakresie uzyski­

wania stopni i tytułów naukowych. U 1960 r. kilku pracowników akademii 

otrzymało tytuły profesora nadzwyczajnego, a w 1951 r. akademia nada­

ła pierwszy stopień doktora nauk wojskowych, co zapoczątkowało ogól­

ny długofalowy proces doktoryzacji dający w efekcie w następnych la­

tach po kilkunastu doktorów w każdym roku. U miarę podnoszenia kwali­

fikacji przez kadrę rozszerzono działalność naukowo-badawczą.

U następnych latach działalności uczelni następowały od 1965 r. 

dalsze przeobrażenia strukturalne, programowe i metodyczne, które 

umożliwiały nadążanie za zmianami zachodzącymi w teorii sztuki wojen­

nej. Akademia stała się uczelnią dwuwydziałową z samodzielnymi insty­

tutami i katedrami, nodernizacja procesu studiów znalazła wyraz w 

dążeniu do częściowej integracji studiów taktyczno-operacyjnych^w celu 

zapewnienia wszechstronnego przygotowania absolwenta znającego dobrze 

zasady organizacji i prowadzenia współczesnych działań bojowych - 

organizatora współdziałania różnych rodzajów wojsk - współczesnego 

dowódcy i pracownika sztabu. Wynikało to z istoty nowoczesnego pola
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To dzięki kadrze n a u k o w o - d y d a k t y c z n e j e j  pracom badauczym^akademia 

stała się głównym ośrodkiem naukowej myśli wojskowej. Prace publiko­

wane przez kadrę akademii miały praktyczną przydatność w szkoleniu 

dowództw i sztabów. 0 wartości naukowej tych prac świadczy fakt, że 

ich autorzy otrzymali wiele nagród i wyróżnień ministra obrony naro­

dowej.

Rok 1990 był przełomowym dla Akademii Sztabu Generalnego.

U ramach restrukturyzacji sił zbrojnych powstała na jej bazie nowa 

wyższa uczelnia wojskowa-Akademia Obrony Narodowej. Zmieniono stru­

kturę akademii tworząc z niej uczelnię czerowydziałową (wydziały 

wojsk lądowych, lotniczych i obrony powietrznej, strategiczno-obron­

ny, nauk humanistycznych) z samodzielnymi instytutami. Akademia Obro­

ny Narodowej kształci na studiach dwuletnich oficerów w różnych spec­

jalnościach. Dej absolwenci otrzymują tytuł oficera dyplomowanego^ 

Prowadzone są staćjonarne— roczne podyplomowe studia operacyjno- 

strategiczne dla absolwentów akademii^zajmujących wyższe stanowiska 

w siłach zbrojnych. Oprócz studiów stacjonarnych w akademii organizo­

wane są krótkoterminowe kursy przeszkolenia oficerów - absolwentów 

akademii w różnych specjalnościach. Prowadzone są także zaoczne pody­

plomowe studia pedagogiczne i historii sztuki wojennej, a także róż­

ne studia doktoranckie.

Akademia Obrony Narodowej utrzymuje szerokie kontakty z innymi 

uczelniami wojskowymi w kraju i za granicą. Trwa ciągły rozwój -proce­

su szkolenia, prowadzone są prace naukowo-badawcze na potrzeby sił 

zbrojnych i innych instytucji. Ze względu na swój charakter Akademia 

Obrony Narodowej jest wiodącą uczelnią wojskową w Polsce narzucającą 

kierunki rozwoju teorii i praktyki sztuki wojennej w Siłach Zbroj­

nych Rzeczypospolitej Polskiej. *
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